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Uten natu wiatr poiras | _.„Momunmikat austryacki. | 


i lemonstraci frankofilskigi Poiożenie wszędzie niezmienione. 2 
» Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik, 


yElament włoski stał się widownią dość zna- 


AUnego dóweńia: K ik e e ki 
5 ormisia* Bissolatti,zabra wszy głos, oświad- OEŻRALIEBE at : memiec l. 


ą Że Włochy z zapartym oddechem śledzą 5 A ' 
ln jy Padkami verduńskimi i że walka ta nie 6 by gj si ma. m i Boritp SERCA, 
tą é tylko walka Francyi z Niemcami, ale wal- Walki artylerjskie na froncie francuskim. 
Nią A ego czwórporozumienia „2 tyra- Wieczorem objawił się żywy ogień n'eprzyjacielski w rozmaitych frontach. Między Mozą ® 
kzp cmiecką“. Na to rozległy się w Izbie o- | Mozelą była nieprzyjacielska ariylerya trwale bardzo czynną i przez pewien czas ostrzeliwała 
* na cześć Francyi, w których uczestni- | ckolicę Douaumont z szczególną gwaitownością. Walk piechoty nie było. | 
tą y Wszystkie stronnictwa z wyjątkiem Celem uniknięcia niepotrzebnych strat, wobec sk'erowanego tamże ognia masowego, opró- 
Pra ylistów. ty żniliśmy wczoraj wydarty koło leśniczówki Tniaville (na północny zachód od Badonviller) Fran- 
te cały zespół ministrów był obecny | cuzom d. 29 lutego okop. 
tity sią tej manifestacyi; oczy wszystkich zwró- Wschodni teren wojenny: W okolicy Iłłukszt nie mogli Rosyanie w obec naszego ognia, w łą- 
iiare Ka fotelom ministeryalnym. Nikt je- | ezności z wysadzeniami przeprowadzić zamierzonezo ataku. 
tap "ie zabrał tam głosu. Rząd mil- Ataki nieprzyjacielskich oddziałów wywiadowczych zostały także na innych miejscach frontu 
Uh odparte. 
Woi tak zaznaczyły się trzy prądy. Jeden ultra- - Bałkański teren wojenny: Nic nowego. Naczeine kierownictwo armii. 
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Yi “nny, który pod hasłem sympatyi dla Fran- 

dą Ciał zarazem przemycić atak na Niemcy; 

» reprezentowany przez zasadniczych prze- 

waja (ÓW tej wojny socyalistów, którzy stanęli 

od manifestacyi wojennej. 

Rabi teszcie trzeci, którego wyrazicielem stał się 

dia net włoski, obstający przy nłewypowiada- 

i „Wojny Niemcom, i przeto widzący w mani- 

lą pi, wywołanej przez Bissolattiego, pułapkę 
A Wój Drocnańń seneni r 
ON zbie, gdzie ma więcej przystępu 
bg, Ta gorętsza, manifestacya znalazła grunt 


E] e © 
wsi | -i Konflikt niemiecko- 
t Ay, zwłaszcza, że mimo, iż rząd włoski czajną cdwagą, a opór ich ułatwiały bardzo sil- 


p e 
nia Niemcy i Austryę, czują dobrze we | "9 fortyfikacye ziemne i doskonale wybudowa- amer ykański. 


wschód i zachód od Douaumont, nad fortami 
ia 3 P E $ 
Mępzech, że rozbicie Francyi byłoby złowrogim | "9 ziemianki. Każdy dom przemieniony był w Waszyngton, 6 marca. 


zachodniego brzegu Mozy tworzą się olbrzymia 
obłoki nad uderzającymi granatami niemiecki- 
mi. Zdobyte okopy trancuskie są źle zaopatrzo« 
ne i mają kiepskie urządzenia dla odpływu 
wody. 


została zdobytą przez Niemców szturmem. Fort 
Douaumont został zdobyty 25 lutego, natomiast 
miejscowość tejże nazwy, położona w głębi, na 
północny wschód od fortu, pozostawała jeszcze 
w rękach Francuzów. Wskutek tego Francuzi 
twierdzili, iż Douaumoat, biorąc ogółem, należy 
do nich i że fort Douaumont otoczony jest przez 
wojsko francuskie już z trzech stron i poważnie 
-zagrożołŁy" — 
Francuzi bronił 
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wsi Douaumont z nadzwy- 


oz hyh zw malą twierdzę. Mimo tych trudności, udało się — ; . 

E Verdun jet im istotnie, dona morar | Niemcom zdobyć wieś. Tysiąc jeńsów i zabra: | „Po usanięcia porządku dzieunego „rezoluoyi 

Wj Owącya, którą Goa pra wyjątkiem iak me szesciu ciężkich dziat świądczą, iż punkt by Reid Biva a E W "a 
6 kazalismy” socyaiistów — zgotowała Francyi | tet był dla przeciwnika bardzo waźny. Źdoby. ak A, E oświ i 

otzyżą ostry kontrast wobec abstynencyi mi- cie wsi Douaumont jest bardzo ważuym suk- PARY ahy A a zy plci R zł 

bye PoDÓmo ość pryn Spade, A tae anzi azety francuskie, huk dział ANA ieo aai SKOK 

kt obojętności, względnie nawet niechęci A a z ; tu, że śmierć amerykańskiego obywatela na za- 


T Francyi pod Verdun słychać było 4 PRL A okolicach A 3 d reke ż 

» i > ; A Frankfurtu bardzo wyraźnie. Oddalenie w linii | toplonym boez poprzedniego ostrzeżenia, uzbro- 

PEER aope „Pinia ndor Say: powietrznej wynosi 360 kilometrów, wk. okręcie handlowym usprawiedliwiałaby 
wojnę, 


a Spad J 
o «s Dzienniki hoienderskie donoszą, iż Francu- 
== wta WE GROWING Wiedy zaproponował James usunięcie także 


7. - | zom w żadnym miejscu nie udało się przeła- 

tego wniosku dodatkowego z porządku dzien. 
nego. Przez to zostali senatorzy zmuszeni do 
oświadczenia się w tem samem głosowaniu ró: 
wnocześnie co do kwestyi ostrzegania i co do 
sprawy, czy Śmierć Amerykanina na nieuzbro- 
jonym okręcie handlowym  usprawiedliwiataby 
woinę. Wielu senatorów oświadczyło, że forma 
podwójnego zapytania jost winną, że taki był 
wynik głosowania, gdyż tylko niewielu senato- 
rów chciało oddać swój głos co do kwestyi u- 
prawnienia do wojny. 


PE 


Bi mać frontu niemieckiego. głas 
B Yy gd „National-Żtą.* donosi: Zastój- w walkach pod 
itwa nod. er un. Verdun jest tylko pozorny. Francuzi zai 
silne rezerwy i, oparłszy się o Argony, przy- 
gotowują nową linię frontu. Walki o tw.erdzę 
są na wschodzie i pó.iocy nadzwyczaj zacięte. 
Jeśli niemieckie ciężkie baterye także na wscho- 
dniej stronie spełnią swe zadanie, oczekiwane 
są dalsze ataki piechoty. 

Korespondenci włoszich dzienników w Paryżu 
przygotowują publiczność na cofnięcie frontu 
francuskiego. 

„Francuski zarząd pocztowy wstrzymał wy- 


boją OSPOndent „Berl. Tageblattu* Osborn 
54 następujące szczególy zdobycia wsi 
ont; 


tdg kilkudniowej pauzie nieprzyjaciel usiłował 
ty, jo nam zdobyte pozycye, jednak bez sku- 
lite ukces, osiągnięty w ostatnim tygodniu 
ył znaczny. Zysk na terenie na wschód 


, 
teyp ZY i w dolinie Woevre wynosił 250 kim.?, 
kaj PIeĆ razy tyle, ile Francuzi uzy- 
Sam w swej jesiennej ofenzywie w 


Frankfurt, 6 marca. 
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J l i pod Artois. x Senator Gore swoją zręczuą taktyką parlamen- 
i eszcze ważniejszym jest strategiczny sukces Verdun i Belfort. ; tarną pozbawił prezydenta Wusona zwycięstwa 
tiag sku; dwie trzecie całego terenu prze- Walki artyleryjskie pod Verdun. w senacie. 68 senatorów głosowało za tem, że- 
dh £9 twierdzy na prawym brzegu Mozy wpa- Z Zurychu donoszą, że mimo siluej zawiei | by wniosek Gorego (powyżej sformułowany. 


Red.) na słół poiożyć, €o równa się odrzuceniu 
wniosku, podczas gdy 1$ głosowało przeciw te- 
mu. W każdyni razie gorący zwolennicy Anglii 


4 ręce Niemców. Teraz chodzi tylko o u- | śnieżnej walka artyleryi pod Verdun trwa da- 
dą czenie i wzmocnienie zdobytych pozycyj. | lej. Działanie ciężkiej artyleryi niemieckiej jest 
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ponieśli porażkę, która zmusza do przedłużenia 
walki.; 
Londyn, 6 marca, 

Nowojorski korespondent „Timesa“ donosi: 
Można stwierdzić, że Wilson przetrwał najpo- 
ważniejsze przesilenie, wobec jakiego 
się znalazł od wybuchu wojny, Celem osiągnię- 
cia tego sukcesu, zawiadomił Wiison przewód- 
ców demokratycznej partyj, że zamierza złożyć 
prezydenturę i że przy najbliższych wyborach 
nie wystąpi jako kandydat demokratycznej par- 
tyi, jeżeli kongres go w jego polityce przeciw- 
ko Niemcom skaże na bezsilność. 


z u LJ LJ LJ 
List papieża o wojnie. 
Rzym, 6 marca. 

(BK). „Osservatore Romano* ogłasza list pa- 
pieża do swego generalnego wikarego kardy- 
nała Pompilego w Rzymie. W liście czytamy: 

Od początku naszego pontyfikatu kraje się 
serce nasze wobec strasznego widowiska wojny, 
próbowaliśmy też przez nasze napomnienia i 
rady nakłonić wojującę narody do złożenia bro- 
ni. Niestety nasz głos ojcowski dotad pozostał 
niewysłuchany i wojna trwa dalej ze swojemi 
wszystkiemi okropnościami. Mimo to nie może- 
my i nie chcemy milczeć i dlatego nie możemy 
się wstrzymać od tego, by jeszcze raz nasz głos 
podnieść przeciw tej wojnie, która nam się wy- 
daje samobójstwem cywilizowanej Europy. 

Dogodną sposobność, panie kardynale, daje 
nam teraz kilka pobożnych dam, które nam 
oznajmiły swój zamiar, z okazyi bliskich dni 
świętego postu, skupić się w celu modlitwy i 
pokuty, aby łatwiej uprosić u nieskończonego 
miłosierdzia boskiego koniec taj strasznej 
piagi, Żywimy nadzieję, ża rodziny katolickie 
w najbliższych dniach, poświęconych pokucie, 
skupią się w żarliwej i nieustannej modiitwie, 


4, Balkanu. 


Stanowisko Rumunii. 

Korespondent „Beri. Tageblatt* donosi z Sofii: 
Czwórporozumienie pracuje w ostatnim czasie 
ze szczególną gorliwością nad wytworzeniem kon- 
fikiu między Rumunią a Bułyarys, aby w ten 
- sposób zyskać wojskowe poparcie Rumunii. Do 
tego celu użyto prefekta w Dobruddży Cama- 
rasceseu, który jest siostrzeńcem francuskiego 
ambasadora w Bukareszcie Blondela. Wysyła 
on mianowicie do prezydenta ministrów Bra- 
tianu niepokojące sprawozdz:nia z rozruchów 
buigarskich w Dobruddży, iż Buigarzy tamtejsi 
dążą do przyłączenia tej prowincyi do Baąłgaryi. 
Dalej Camarascescu miał zarządzić liczne are- 
szłowania i spowodować zbrojny konflikt 
graniczny między Rumunami a Bułgarami. — 
Sprawa ta była nawet powodem iuierpelacyi 
w parlamencie. Czwórporozumienie twierdzi, iż 
duszą tego ruchu rewolucyjnego Bulgarów jest 
ambasador bułgarski w Bukareszcie Radew, 


Rosyjskie zmyślone sukcesy 
w Galicyi. 
Wiedeń, 6 marca. 

(BK). Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Prasa rosyjska powtarza z największym uporem 
i w najrozmaiłtszej formie twierdzenie, że w Ga- 
licyi i na Bukowinie po ustaniu bitwy noworo- 
czoej, nasze wojska przez rozpoczętą rosyjską 
ofenzywę zostały na kilku punktach frontu od- 
parte. Szczególnie czynione są także starania 
o to, aby te samowolnie wymyślone doniesie- 
nia o zwycięstwach znalazły droga do Rumunii. 
Ostatnio dnia 18 lutego doniósł rosyjski dzien- 
nik „Russkoje Słowo*, że Rosyanie przekro- 
czyli Dniestr koło Uścieczka i zawładnęli 
sąsiedniemi przejściami na brzegu południowym. 
Te doniesienia o sukcesach rosyjskich na wspo- 
mnianych frontach są poprostu samowolnie wy- 
myślone. W Galicyi niema Rosyan na żadnym 
punkcie na południe od Dniestru względnie na 
brzegu prawym. Wogóle nasz front nad Strypą, 
Dniestrem i na Bukowinie jest od zakończenia 
naszej ofenzywy jesiennej na wszystkich pun- 
ktach zupełnie niezmieniony. 


Kronika wojenna. 


W Valonie (Albania) Włosi zaprowadzili sy- 
stem teroru. Aresztowano licznych Austrya- 
ków. Kilkudziesięciu Albańczyków skazano na 
śmierć. 

Włochy dają Francyi 250.090 żołnierzy ? „Neue 
Ziireher Nachrichten* donoszą, że Włochy pod- 
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czas rokowań z Briandem zobowiązały się wy- 
słać 250.000 żołnierzy wojsk terytoryalnych do 
Francyi do służby poza frontem. 50 batalionów 
miało już odjechać. W ten sposób Francya bę- 
dzie mogła wszystkie swoje wojska wysłać na 
froot. Włochy muszą obecnie wskutek tego po- 
wołać wszystkie klasy wieku aż do 46 roku 
życia. 

Żonaci Angilcy idą do wojska. (BK). Żonaci 
rekruci od 19 da 26 roku życia, według proje- 
ktu, Derby'ego, zostali na 7 kwietnia powołani 
pod broń. 

Szpiegostwo w Szwajcaryj. (BK). Przed berneń- 
skim sądem dywizyjnym został ukończony ja- 
wny proces przeciw rozgałęzionej organizacyi 
o szpiegostwo. Szpiegostwo zwracało się głó- 
wnie przeciw Niemcom, Pewna agencya 
zbierała wiadomości wojskowej natury co do 
Niemiec; trzej dziennikarze angielscy Purcell, 
Service i Mac Intosh kierowali czynnością na 
usługach „baiły Chronicle“, „Daily Mail“ i 
„Daily Express“, jak i „N. J. Wordi. Oskar- 
żeni utrzymywali biura w Zurychu, Genewie, 
Bazylei i Lozannie. Na rozprawie końcowej zo- 
stali oskarżeni uwolnieni. 
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Z teatru miejskiego. 


W sobotę wystąwiono dwie jednoaktówki Al. 
hr. Fredry „Świeczka zgasła” i „Jestem za- 
bójcą*. . 

W dowcipnej, zgrabnej, lekkiej „Swieczce* 
grali pp. Solska i Weychert — świetnie; zwła- 
szcza p. Solska prowadziła dyalog z tą niezró- 
wnaną maestryą, którą tak dobrze znamy. 

W „Zabójcy“ natomiast przykuwał uwagę wy- 
borny typ (Kokoszkiewieza) stworzony przez p. 
Bończę. Postać upartego staruszka z jego „pe- 
dogrą*, ledwie już chodzącego, a zabierającego 
się do żeniaczki z młodą wychowanicą — na 
długo zostanie we wdzięcznej pamięci widza. 
Wielkie uznanie należy się utałentowanemu ar- 
tyście za niezmordowaną pracę nad pogłębia- 
niem swych ról, i to w okresie, niewątpliwie 
dla naszego teatru nie najszczęśliwszym... 

Obydwie rzeczy Fredrowskie zrobiły dosko- 
nałe wrażenie, Niestety kierownictwo teatru u- 
znało za stosowne dodać do Fredry jednoaktó- 
wkę p. Z. Jachimeckiego „Wysokie C*. Pomysł 
najzupełniej fatalny. 

Ma to być „satyra* na stosunki w światku 
muzycznym. Rzecz — niepomiernie rozwiekłą, 
niefortunnie zbudowaną, nużącą — uważamy 
za kompietnie nieudaną. O „dowcipach* tej rze- 
komej satyry lepiej nie wspominać,. Ani gra- 
mofon, śpiewający przez kwadrans na scenie, 
ani antypatyczna scena masowania rozebranego 
tenora przez rozebraną panią Jarszewską, ani 
dyalog, który usiłuje być inteligentnym i bły- 
skotliwym, ani wreszcie cytaty z Horacego i 
Pascala nie mogą uratować niezgrabnego ela- 
boratu. O jakiejkolwiek „akeyi“ mówić niepo- 
dobna, gdyż wszystko jest tak pogmatwane, 
niezręczne i Śmiertelnie nużące, iż śledzić prze- 
bieg wypadków po pierwszym kwadransie nie- 
zmiernie trudno. 

Biedni artyści z p. Stanisławskim na ezsle 
próżno usiłowali coś wydobyć z niemądrej gma- 
twaniny. 


Kraków, poniedziałek 6 marca. 

Kasa kolumny Legionów. Wobec przeniesienia 
sklepu Ligi kobiet do nowego lokalu na ulicę 
Wiślną, kasę kolumny Legionów przyjęła z oby- 
watelską prawdziwie gotowością firma Józef Ru- 
dnicki, Rynek A-B. 

Koncert kwartetu Fitznera, który miał się odbyć 
wczoraj w sali „Sokola“, został nagle odwołany. 

Wykłady instytutu ekonomicznego N. K. N. Na 
kursie wykładów p. t.: „Współczesne zagadnienia 
społeczno-gospodarcze Polski“, rozpocznie swe wy- 
kłady o ludności na ziemiach polskich dr Edward 
Grabowski w poniedziałek dnia 6 b. m. o godz. 
6-ej wieczorem w sali Kopernika na uniwersytecie 
Jagiellońskim. Dr Grabowski, autor kilku prae z 
zakresu gospodarczo-spoiecznego, który specyalnie 
opracowuje stosunki ludnościowe, poświęci pier- 
wszy swój wykład rozwojowi skupień ludności na 
ziemiach Polski na tle kistorycznem. 

Następny wykład dra Grabowskiego odbędzie 
się we wtorek dnia 7 b. m. o tej samej porze i 
w tej samej sali. 


We średę dnia 8 b. m. odbędzie się wyklad 
syndykatu rolniczego, Wiktora Tabau P+ sieni | 
gadnienia kooperatyw, zwłaszcza wobec m | 
nych przez wojnę stosunków“. 

We czwartek dnia 9 b. m. rozpoczni 
Daszyńska-Golińska swe wykłady o „Un 
niu przemysła*; w sobotę zaś dnia 11 © 
wić będzie dyr. inż. Maryan Szydłowski » j 
nietwie naftowem na ziemiach polskich » 
nowiską ekonomicznego i technicznego. 

Dzysty dochód z tych wykładów przeź 
na celę kursów zawodowych i naukowych 
persrbitrowanych żołnierzy polskich. jka 0” 

Drugie posiedzenia naukowego Im. Koparko" gy 
będzie się we wtorek 7 marca 1916 w sall 
kładowej Instytutu Minepalogicznego (Gołęb 
I. p.). Na porządku dziennym dr Walery - 
„Nowa karta geologiczna Tate, Regle okolić 
kopanego* (z pokazami i obrazami świet 
Goście mile widziani. pó R 

Wywóz z okugowanych obszarów Królastwe áf | 
śby o pozwolenie na wywóz z c. ik. ODST 10 || 
okupowanych Polski do monarchii należy n „i | 
do c. i k. centrali obrotu towarów, Kraków» 
Diuga. M gi 
Pierwszy poranak muzyki operowej odbeńm gds | | 
w niedzielę dnia 12 marca w sali kino » t 
o godz. 11 przed południem. W programie p | 
kompozytorów: Moniuszki, Wagnera, Padere™ do) 
go, Gounoda, Pucciniego i Bizeta. — Bilety 
nabycia w księgarni p. Krzyżunowskiego. 

Brygedyer PHsudski przybył do Lwowa, 
zaciągnięcia porady lekarskiej. Brygadyer P! 
zabawił tylko jeden dzień. g 

biblioteki wojenne T. 5. L. Praca zarząd” ie | 
wnego T. S. L. w Krakowie nad organiz Í 
i popieraniem czytelnictwa wśród żołnierzy 
dnoścł, wojną dotkniętej, z końcem ubiegłe8”_ „4d | 
roku dała w w wyniku cyfiowym 555 roza fg) | 
bibliotek, na których założenie wysłano 
książek. Przez styczeń i luty 1916 r. zało 
zostało bibliotek 120 i wysłano 8144 książ Ma 
czasu więc zapoczątkowania tej doniosłel 
ności przez T. S. L. we wrześniu 1914 © _ 
główny zorganizował 675 bibliotek z 38.939 
żek. W szczególności zorganizowano dla l || 
stów polskich bibliotek 43, wydano książek do | 

ra $ 


pf 
n RO | 


Ospa. Urzędowo ogłaszają: Od dnia 2O i 
lutego wydarzyło się w Galicyi 1464 z p 
na ospę w 53 powiatach (352 gminach), p gdb $ 
kowinie 18 zasłabnięć w 3 powiatach (4 gali | 
Uriopy dla roinistwa i leśnictwa. Celem 
czenia rolnietwu i leśnictwu na rok 1918 M? gt | 
wielu sił roboczych będą na możliwie dłUS" wą 
udzielane żołnierzom z tych zawodów cele" > pę' | 
prowadzenia tych robót urlopy, i komenda o” 
dą dawali partye robotnicze do dyspozycy!* ja gł 
tych urlopowań są także możliwe zwolnie”, w | 
podstawie odnośnych postanowień. Urlopy Bieg | 
dzielane tylko należącym do stanu żołnie 
z wyjątkiem dłużej służących podoficerów" „gd 
dnorocznych ochotników i oficerów nie W*. 
w rachubę urlopy tylko zwolnienia, ale 
wo mogą także tym być udzielane przez K0 
wojskowe krótkie urlopy. „. gb | 
Śluh Ludwika Solskiego. Znakomity arty" pie | 
niczny b. dyrektor teatru krakowskiego ! ., W 
rownik warszawskiego teatru „Rozmaitość „ig / | 
dwik Solski wszedł w nowe związki malten" toht | 
p. Anetą z Mrowińskich Żychlińską, oby% | 
ziemską. Slub odbył się w Kaliszu. 41 
Warszawa zaciekawiona losami Verdon" ap 
Warsch. Ztg.* w n-rze 59 pisze: Dowodem "a | 
tej ciekawości, z jaką ludność Warszwy śledź, gw | 
gania się pod Verdun, jest okoliczność, ŻE „ga? | 
tego już o godz. 9 wieczorem nie było an! po | 
go dziennika polskiego ani niemieckiego U 
terów na sprzedaż. 


U 
Ukraińcy w Legionach polskich. Czyta wagi 


Hołos* pisze, że dobrowolnie wstąpili 
polskich następujący Ukraińcy: 1) Aleks 
czyński, uczeń szkoły handlowej, syn 
wnuk kanonika kapituły lwowskiej; 2) Ja” 
stiuk, uczeń gimnażyum w Rohatynie, Sy A 
rza z Żabiego; 3) Zdzisław Baczyński, 0076y R” 
samego gimaazyum, syn naczelnika stac)! gii 
hatynie. „Ukraińskie Słowo“ ezyni do tego jst” | 
pującą uwagę: „Ojcowie ich żonaci są Z poe 4 
Oto do czego prowadzą małżeństwa miesza gie” | 

Dyrekcya kolejowa w Warszawie. Berlińsk* gt” l 
nik rozporządzeń wojskowych zawiadamia © i uj 
rzeniu wojskowej gengralnej dyrekcyi 
Warszawie, 

Pogrzeb królowej rumuńskiej. 


Ne$ 


ke 
jeb 


„GSR „JI 
Austro-Wf> ce 


pesel hr Czernin w specyalnem zastępst w isg | 
rza wziął ze wszystkiemi członkami P% zy! | 


udział w pogrzebie królowej Elżbiety Í zie 
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Nr. 70 


Polska a Rosya. 


Śmutne wyniki łączności Królestwa z Rosyą. — Sto- 
Sunki ludnościowe | oświatowe. — Dobrobyt Kró- 
lestwa i jego przyczyny. — Przemysł. 

N. K. N. wydaż broszurę L. Kulczyckiego p.t. 
„Państwa centralne, Rosya a Polska*, w której 
Autor zastanawia się między innemi inad smu- 
ùemi konsskwencyami, jakie pociągnął za so. 
4 długoletni związek Królestwa z Rosyą. 

Uwydatnia przedewszystkiem fakt, iż stdsunki 
łudnościowe o tyle są niepomyślue, że wobec 
olbrzymiego imperyum rosyjskiego z jego 170 
milionami ludności polska ludność (Królestwa i 
„itwy) pozostaje zawsze ilościowo znikomą. 
Śrólestwo Polskie w stosunku do przestrzeni, 
laką zajmuje całe państwo rosyjskie, stanowi 
'590/,; ludność zaś Króiestwa (127 mil.) stano- 
Wi tyko 7:50/, ogólnej ludności państwa rosyj- 
skiego. Nawetgdyby ziściiy się fantazye M. Mi- 
Ołajewicza i gdyby udało się „zjednoczyć* 
Wszystkie zabory pod berłem Rosyf, to i wów- 
Czas Polacy — wykazuje autor — stanowiliby 
tylko 10:829/,. Rezultat ten, że pod wpiywem 
Darcia Rosyan i żywiołów im pokrewnych uby- 

kkatolickiej ludności w Królestwie 

Wynosi 8% (w ciągu 82 lat rządów rosyj- 

SZich), Jednocześnie */, Polaków np. w W. Ks. 

oznańskiem wzrósł o 29/0, w Prusach Zacho- 

nich o 5,8%/0 (str. 36). 

ą Łatwo zrozumieć — zdaniem autora — że pc- 

żenie Polaków w związku śródkowo-europej- 

Rom byłoby bez porównania lepsze, niż w 

Osyj, 

Powiadają jednak, że Polacy, liczebnie w pań- 

wie rosyjskiem stabi, są zato silni samą kul- 

Urą, oświatą i nie potrzebują się bać rosyjskiej 

ultury, rusyfikacyi. Tymczasem odporność 
py jturalna zaboru rosyjskiegocoraz 

Ardziej słabnie. 

Szkolnictwo ludowe nawet liczebnie przed- 

awia się w Królestwie wprost rozpaczliwie. 
Wobec znacznego przyrostu ludności Króle- 
Wwa stosunek liczby rządowych szkół począ- 

owych do ogółu ludności przedstawia się co- 
(„tz mniej korzystnie, w r. 1825 było 
"szkół 3.409, t. j. jedna szkoła przypadała na 
5715 ludności; w roku 1899 było szkół 3.742, 
ę J. jedna szkoła na 2.679,5 ludności; w roku 

` 4 szkół 4.112, t. j. jedna szkoia na 2.818,4 
ności; w r. 1912 było 4.499 szkół, t. j. jedna 
ta 2.890. 

Prof. Buzek w ciekawym artykule w „Polen“ 
pZnacza słusznie, że stosunki istniejące w 1911 
Oku w Królestwie w szkolnictwie ludowem co 

ilości szkół odpowiadały tym, jakie pano- 

wy w Galicyi przed pół wiekiem w 1865 roku. 

Ks. Poznańskiem zaś już w 1816 r., czyli 

Przed laty 100 liczono stosunkowo więcej szkól 
owych aniżeli obecnie w Królestwie. 
ymczasem w Rosyi oświata się wzmaga. 

1911 r. przypadało w Królestwie na 1000 
pleszkańców 28 dzieci uczęszczających do szkół, 

Ww 50 guberniach Rosyi europejskiej 42. 

ządy rosyjskie osłabiają nas dotkliwie naro- 

jn. OŚCIOWO, obniżają naszą kulturę, przez co 
ewaga nasza, jaką mieliśmy pod względem 
kwilizacyjnym nad Rosyą przed laty stu, sła- 

mi e coraz bardziej, i jeżeliby Królestwo nadal 

ę ało być pod rządami rosyjskimi, zniknęłaby 
owicie, i wkońcu stałibyśmy niżej od Rosyan. 

Zato — argumentują zwoiennicy zjednoczenia 
i jaya — dobrobyt tam jest większy. 

eśli chodzi o stosunki agrarne, to wprawdzie 
ać włościaństwa cośkoiwiek żyje w dostatku, 

Nh to zawdzięcza nie Rosyi, lecz powsta- 
x 2 r. 1865. Przed powstaniem, gdy Wielopol- 

l przyszedł do władzy, w sprawie włościań- 
| Zajmował stanowisko przestarzałe. Byl 
ty woy przymusowemu uwłaszczeniu i oświad- 
AU za oczynszowaniem. Rząd petersburski 
RI skwapliwie jego projekt i za- 
WE wprowadzać go w życie. W trakcie tego 
ity Chnęło powstanie 1863 r., które w pamię- 
Włos: swym manifeście ogłosiło uwłaszczenie 
ię ĉian, przez nadanie im ziemi na własność, 

| sk grodzenie właścicieli ze skarbu państwa 

ego. 

oęzystępując więc do reformy 1864 r. rząd 

l nie mógł dać włościanom imniej aniżeli 

lj - narodowy. Przeciwnie, postanowił iść da= 

top SZCZE. Istotnie, przy uwłaszczeniu w 1864 
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rozszerzono kautegoryę gospodarzy i refor- ' 
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mę całą przeprowadzono dła włościan dość ko- 
rzystnie, korzystuiej aniżeli w Rosyi samej, 

Dla rolnictwa w Królestwie jego związek pań- 
stwowy z Rosyą jest wogóle piekorzystny, gdyż 
kraj ten wprost zalewają produkty rolne z ce- 
sarstwa, stwarzając niekorzystną konkurencyę. 

Pozostaje argument, dotyczący przemysłu poi- 
skiego, który rozwinął się rzekomo tylko dzięki 
związkowi z Rosyą. Istotnie najsilniej rozwinię- 
ta gałęź przemysłu wielkiego w Królestwie (ma- 
my iu na wyśli przemysł włókienny), w 
znacznym stopniu osiągnęła ten rozwój dzięki 
możności korzystania zrynków rosyjskich. Zau- 
ważyć jednak należy: 1) że znaczna część wy- 
tworów tego przemysłu znajduje zbyt w kraju, 
2) że w razie połączenia się Królestwa z Au- 
stryą, Galicya i Bukowina byłyby nowym ryn- 
kiem zbytu bliskim i dogodnym, 3) że wreszcie 
mocarstwa centralne, w razie zwycięstwa, we 
własnym interesie, potrafią za pomocą odpowie- 
dnich traktatów, umożliwić istnienie przemysło- 
wi włóknistemu w Królestwie, 4) że nakoniec 
wzrastający niezmiernie szybko przemysł wiel- 
ki w Rosyi wogóle i włókienny w szególności, 
zbiegiem czasu, zyskiwałby coraz większą prze- 
wagę nad tym przemysłem w Królestwie. 

Inne kategorye przemysłu w Królestwie nie 
są tak bardzo związane z rynkami rosyjskimi. 

Zresztą, jeżeli rozważymy ogólną politykę 
ekonomiczną rządu rosyjskiego w Królestwie, 
to przyjdziemy do przekonania, że nie była ona 
korzystna dla teyos kraju. 

Początki przemysłu nawet włókiennego są 
wynikiem polityki dawnej Banku polskiego, 
zniesionego później przez rząd. 

Pod względem kolei żelaznych Króle- 
stwo Polskie jęst upośledzone w porównaniu z 
zaborem pruskim i Galicyą. 

Królestwo ponosiło nieobliczone straty z po- 
wodu nieuregulowania Wisły, która ja- 
ko arterya handlu dla Królestwa miałaby ol- 
brzymie znaczenie. 

Z drugiej strony rząd rosyjski przez swój sy- 
stem ekonomiczny powodował to, że Królestwo 
załewane było przez różne towary rosyj- 
skie. 

Gospodarka ekonomiczna rzedu rosyjskiego 
w Królestwie jest tem karygodniejsza, że cią- 
gnął on z niego wcale pokaźne zyski matscy- 
alna. 

Według obliczeń cytowanego już „Rocznika 
statystycznego Królestwa Polskiego za r. 1914*— 
czysty zysk państwa z Królestwa wynosił w 1912 
roku 89,514.49%5 rubli, 
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Wpływy "o na ubezpie- 
czenie robotnicze. 


Wskutek wojny i inwazyi rosyjskiej w Galicyi 
odcięte zostały olbrzymie części kraju od komuni- 
kacyi i stosunków z władzami centralnemi, zakła- 
dami społecznymi i sądami, a przeto została roz- 
maitym interesentom odebrana możność zgłoszenia 
do tych władz swych preętensyi, roszczeń i zawia- 
domień. 

Dla utrzymania swych praw wobec zakładu u- 
bezpieczeń wymaga ustawa zgłoszeń w pewnych 
określonych terminach pod -grozą utraty lub prze- 
duwnienia prawa, a również skargi o te prawa 
muszą być w pewnym określonym czasie wnie- 
sionę. Terminy takie znane są klasie robotniczej 
przedewszystkiem z ustawy o ubezpieczeń od wy- 
padków, w którym należy zgłaszać każdy wypa- 
dek najdalej do roku i wytaczać skargę ró- 
wnież najdalej da roku, gdyż w przeciwnym ra- 
zie wszelkie prawa robotnika gasną niepowrotnie. 

Nbjbardziej ucierpieli wskutek tych przepisów 
funkcyonaryusze i robotnicy kołejowi, których za- 
kiad ubęzpieczeń od wypadków znajduje się w 
Wiedniu i któczy z Wiednia otrzymują rentę i za- 
silki, a w tamtejszym sądzie rozjemczym docho- 
dzić muszą swych pretensyi. 

W czasie inwazyi rosyjskiej w Galicyi nie po- 
bierali emeryci i inwalidzi tego zakładu renty, a 
ponieważ były liczne wypadki śmierci wśród nich, 
przeto również wdowy i sieroty nie mogły zgła- 
sząć ani otrzymać alimentacyi. 

Po wyparciu Rosyan z Galicyi napłynęły do za- 
kładu ubezpieczenia od wypadków funkcyonaryu- 
szy kolejowych w Wiedniu liczne zgłoszenia wy- 
padków, dalej roszczenia rent i odszkodowań ze 
strony wdów i inwalidów i ich krewnych. Zgło- 
szenia takie muszą nastąpić po myśli $$ 39, 34 
ustawy z dnia 28 grudnia 1887 Dz. u. p. 1/88, 
najdalej do roku od dnia wypadku. Zakład zajął 
wobee tych pretensyi nieprzejednane sta- 
nowisko, przyjmując, że wskutek upływu roku 
wszystkie te pretensye przedawniły Sig i kompe- 
tenci stracili prawo do renty. 

Bardzo wielu nieświadomych swych praw robo- 
tników straciło wskutek tego nabyte 
prawa do pensyi, a tylko część odwołała się 
do sądu rozjemczego w Wiedniu, żądając rozstrzy- 
gnięcia ustawowego. 

Przepisy ustawowe przemawiają za słusznością 
żądania ubezpieczonych w zakładach od wypad- 
ków. Już bowiem rozporządzenie cesarskie z dnia 
29 lipca 1914 Dz. u. p. 178 wprowadziło przedłu- 
żenie wszystkich terminów i czasokresów pra- 
wnych na tak długi czas, jak długo trwa przerwa 
połączenia między miejscem zamieszkania intere- 
sowanego a władzaini centralnemi, tj. że we wszy- 
stkich sprawach sądowych nie następuje 
przedawnienie terminu, jeśli wojna lub słu- 
żba wojskowa nie dopuściła obywatela do spełnie- 
nia czynności prawnej. 

Cesarskie rozporządzenie z 29 sierpnia 1914 
Dz. u. p. 227 i royporządzenie całego minister 
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stwa z 15 września 1914. Dz. up. 245 rozszerzyło 
zastosowanie tego przedłużenia terminów wskutek 
przeszkód wojny także na sprawy u władz 
politycznych i zakładów społecznych, 
orzekając, że przerwa połączenia zajętego miasta 
z centralą stanowi przerwę i przedłużenie terminu 
do zgłoszeń u tych władz. 

Należy mieć nadzieję, że władze centralne skło- 
nią zakłady ubezpieczeń do odstąpienia od btg- 
tnej interpretacyi ustaw na szkodą inwalidów ko- 
lejowych. BRZ La 


Miedzynarodowe prawo 
wojenne. 


Dr Cybichowski, profesor uniwersytetu we 
Lwowie, wydał w r. 1914 książkę p.t. „Między- 
narodowe prawo wojenne z uwzględnieniem 
orzesilenia bałkańskiego“, która stała się dzięki 
obecnej wojnie tem bardziej ciekawą. 

Prawo wojenne istniało już w starożytności, 
rozwijało się ono w drodze zwyczaju. Pierwszy 
system tego prawa przedstawił uczony holen- 
derski Hugo de Grott (Grotius) w wydanej w 
roku 1625 książce p. t. „De iure belli et pacis 
libri tres“ (Trzy księgi o prawie wojny i po- 
koju). Zyskał on przez to miano ojca prawa 
międzynarodowego. Konżerencye międzynarodo- 
we w Hadze formowały przeważnie przepisy, 
obowiązujące już zwycaślijowo. 

Wojnę rozpoczyna z*ykle „wypowiedzenie“, 
chociaż nie jest ono koniecznem, bo od 1700 
do 1870 r. naliczono 107 wypadków, w których 
wojowano bez wypowiedzenia. Bez wypowie- 
dzenia. rozpoczęła się wojna rosyjsko-japońska 
iapadem na flotę rosyjską pod Portem Artura. 
Jmowa jednak haska z r. 1907 zaprowadziła 
obowiązek wypowiedzenia wojny. 

Opiekę nad rannymi i chorymi unormowała 
międzynarodowa konferencya w Genewie z dnia 
22 sierpnia 1864 r., zmieniona umową z dnia 
6 lipca 1906 r. (Czerwony krzyż — herb Szwaj- 
caryi, w Turcyi — Czerwony półksiężyc, w Per- 
syi — Czerwony lew i słońce). 
pzez EO. ze względu na ADS ro- 
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syjską w Galicyi jest ustęp: Władza nieprzy- 
jaciela w kraju zajętym. 

Sprawie tej poświęcił prof. Cybichowski arty- 
kuł w ostatnim zeszycie „Przegłądu prawa i ad- 
ministracyi* p.t. „Rządy Rosyan we Lwowie”, 
w którym konstatuje, że władze rosyjskie ła- 
mały przepisy prawa międzynarodowego, a prze- 
cież rządy ich we Lwowie były niczem wobec 
strasznych nadużyć na prowincyi. Uzupełnia on 
niejako powyższą książkę. 

Książka powyższa, zawierająca zwięzłe przed- 
stawienie (148 stron) wszystkich kwestyj, zwią- 
zanych z wojną, z cytowaniem odnośnych uchwał 
międzynarodowych, napisana popularnie, zasłu- 
guje na rozpowszechnienie, gdyż — jak konsta- 
tuje autor — znajomość zasad prawa między- 
narodowego jest u nas bardzo mała, 


Fa 
Z różnych stron. 

Projekt samorządu dla Piotrkowa opracowali o- 
bywatele miejscowi i mają go przedłożyć generał- 
gubernałorowi w Lublinie. Według projektu za- 
rząd miasta składa się: 1) z Rady miejskiej, 2) 
z prezydenta i właściwego zarządu, 3) z organów 
wykonawczych. 

Wybory są ważne tylko na czas wojny i 6 mie- 
sięcy po zawarciu pokoju. Prawo uczestnictwa w 
wyborach służy osobom płci męskiej, liczącym co- 
najmniej 25 lat wieku, zamieszkałym od lat 3-ch 
w Piotrkowie, o ile: a) posiadają w mieście tytu- 
łem własności lub dożywocia nieruchomości, lub 
b) opłacają podatek mieszkaniowy, lub c) którzy 
ukończyli conajmniej szkołę miejską elementarną. 
Nikt nie może na wyborach mieć więcej, jak je- 
den głos, i głosu tego przez plenipotencyę prze- 
lać nie może. 

Niemieckie rozporządzenie szkolne. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Frankfurtu nad Menem: 
Tutejsze władze rządowe wystosowały do wszyst- 
kich inspektorów szkolnych swego okręgu okól- 
nik, w którym między innemi czytamy: W osta- 
tnich czasach wyrażono z wielu stron wobec nau- 
czycieli i w szkolach życzenie, aby ze względów 
WYRY ANAŻY OK starano się przez aUai: 


E istotnej algi w žy dzi 


T g borys wpiy una. Stań o ogólny. 


Należy zawsze mieć go w domu. 12 flaszek franko | 
szybko | kosztuje tylko 6 koron. Aptokarz E. V. Feliar, Stublca, piac , 
H. NIEMETZ, uptyk i mechanik Elzy Mr. 260 (Kroacya). Wielu lekarzy goyzaleca. Przoszło 


w Krakowie, ul. Karmelicka 15. ka g By VENA AN 00. 


pamona Mal [moladę 


porzeczkowo-agrestową, | | 
w puszkach l kg. po; 
2:20 R poleca 


Bar zie az 54 


ul. Szewska 2. 


Sery, masło, 
sardyntii,marynatyry-| 
bue, konserwy mięsne, 
salami, kaæstki rosoio- 
We, zupy, mermolady, | PMSS 
powicta, czekolade, | 

kakao, śliwki bośnia- | 
ekie, poleca hurtownie | 

i częściowo 


Nam kaniiawy Bracia Rolnicy | 


śraxów, Rynek gł. róg mł. Siennej. 


Panna 
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le- 
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaueyę. Łaska- 
wę zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Fehxksa Słaitera, 

kraków, uł. Golębia L. 2. 
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Widawca: ignacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 


SKLEP FABRYKI CZEKOLADY I ai 
A. Piasecki, Kraków 


przeniesiony został z ulicy Flóryań- 
skiej do lokalu w tym samym domu 


HOTEL DREZDEŃSKI, LINIA A-B 


Już z całej Galicyi wyparte wroga. 
Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe stosunki 
: handiowe i przemysłowe. : 

7 | pewnych i dokładnych informacyi o sto- 
sunkach osobistych i kredytowych udziela 
szybko i dyskretnie 
Biura informacyjne FELIKSA STATTERA 


(Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul. Brackiej) | 
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SPRZEDAZ LOSÓW 
i natychmiastowe nabycie tychże z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprown- 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 
losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 


na losy i 1 papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentom 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefspiatz 18 (dom własny). 
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Drukarnia Ludowa, Kraków, 


pouczenie przeciwdziałać szerzeniu nienawiści 14 
rodowościowej wśród młodzieży szkolnej i przy” 
gotować w ten sposób grunt dla przyszłego p080“ 
dzenia się narodów kulturalnych. Żądania te, któ- 
re wynikły z poczucia braterstwa narodów i mię 
dzynarodowej paplaniny pokojowej, nie mogą b 
w szkole absolutnie uwzględniane. Zadaniem szko" 
ły jako takiej nie jest bynajmniej akcya w s 
wie przyszłych stosunków międzynarodowy! d 
zwłaszcza, że wobec pokojowego usposobienia 14 
rodu niemieckiego niema niebezpieczeństwa, aby 
wśród młodzieży szerzyć się mogła nienawiść, g0; 
źna dla przyszłego pokoju. Zadaniem szkoły jest 
w pierwszym rzędzie starać się o to, aby nau 

i doświadczenia, poczynione w obecnej wojnie, nić 
poszły w zapomnienie. 


Z serdeczności moskiewskich. Na zjeździe pr 
wicowców w Niżnym Nowogrodzie był rozważa” 
memoryał w kwestyi polskiej „związkowca” Orło* 
wa, który już przedtem występował „ w obronie 
żydów, gnębionych przez Polaków“. Orłow twier” 
dzi, że Polacy są bardzo KGiobezpiedznij dla Ro" 
syi. W najbliższej przyszłości — powiada — i 
dziemy mieli w sąsiedztwie drugą Bułgaryę, jeśl 
nie coś gorszego jeszcze, i w rozważaniu stosu 
ków polsko.rosyjskich dochodzi do wniosku, 
Polacy dziś już marzą o Królestwie, sięgające? 
do Smoleńska. Od roku 1863 występowali zawsż? 
Polacy w roli zdradzieckiej, — zaśmiecili wszys” 
kie ministerstwa, zaś w r. 1905 oni sami tyl p 
stworzyli rewolucyę. 


Dr JAN SPYRA 


Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 


otworzył kancelaryę adwokack? 


w Krakowie przy ul, Wolskiej 19a. 
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|Przy Sinundan proszę się Priania inteligenti, 
powciać na nasze pismo. 


ız ukończoną 4 lub 5 wydz 
« |łową, znajdzie posadą * ne 
|_| pożyczalni książek J. Ac: 
dn =ln=At | PIOWi JE przy piacu WW igát 
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Agenci 


i osoby prywałnea, mal 
| rozległe stosunki, zarobi 
x miesięcznie 300—5 
ron, przez sprzedaż w AUR jr 
dozwołony ch papierów, Nh 
tościowych. i losów. Lisgagott 

zapytania: 8. Braun, B 
Elzatotring 42. 42. 


uraki R 
nasienne ideal Kirschego, l CiS" 
rocznego zbioru do MA ię 
Wysyłki od 25 kg. Zgło BOB" 
Schinagel, Kraków, ul 
rowska 11. „b 
z gwarancyą, że NE g 
w najlepszej \afinadzi® aoi, 
towany, w 5 kg. blas% 


za pobraniem kor. LU 
syła opłatnie 


A. TOSEK, pas 
Kral.-Vinohrady Nr. 
W więicszej ilości W 


OE pla 310: 
Dunajewskiego 5 (Telefon 13 
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